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na stwierdza*», ¿o „wchodzimy ... w  epokę, w  której postęp samej techniki i prze­
miany społecz"“ T—«riuające jej funkcję, pozwalają widzieć możliwość pojednania 

 ̂ i techniki przez stworzenie cywilizacji, w której ludzie, panując nad
Materialnymi i społecznymi warunkami ich życia, mogliby rozwijać wszechstronnie 
swe siły“ ;(s. 5).

Rozwijając zaś twierdzenie o świecie tworów technicznych, jako nowej, szybko 
rozwijającej się postaci rzeczywistości1, prof. Suchodolski wskazuje, że świat ten 
wiąże ze sobą dwa przeciwstawiane sobie często światy przyrody i kultury: „Świat 
tworów technicznych nie jest poza przyrodą i poza kulturą; jest w  pewnym sensie 
właśnie samą przyrodą i jest równocześnie w pewnym sensie kulturą... Dzięki 
technice przyroda staje się rzeczą ludzką, a człowiek realizuje swe dążenia w ma­
terialnym świeeie przyrody“ (s. 7). Jak stwierdza autor,- stanowisko takie może 
prowadzić do zakwestionowania ¡podziału nauk na przyrodnicze i  społeczno.

E. O.

0  PRZESZŁOŚCI I TERAŹNIEJSZOŚCI UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Jubileusz 600-ilecia Uniwersytetu Jagiellońskiego dał okazje do pewnej liczby 
artykułów w prasie codziennej oraz w tygodnikach i miesięcznikach. Na uwagę 
zasługuje tu artykuł rektora Kazimierza Lepszego UniwerPi/tet Jagielloński w roku 
swego jubileuszu w nrze 4/1964 „Nowych Dróg“. Artykuł daje przegląd współ­
czesnych kierunków badawczych Uniwersytetu na tle tradycji związanych ze świet­
nymi osiągnięciami naukowymi tej uczelni w ostatnich dziesięcioleciach. Autor 
omawia też rolę uniwersytetu w  tworzeniu i rozwoju innych krakowskich szkół 
Wyższych ¡(dość sztuczne jednak jest wiązanie (Politechniki Krakowskiej z UJ po­
przez założony w X IX  w. Instytut Techniczny, który bardzo krótko i luźno był 
w kontakcie z UJ, niesłusznie więc mówi się o nim jako o „uniwersyteckim“).

Artykuł ucierpiał wskutek mało starannej korekty redakcyjnej (a być może
1 autorskiej). Czytamy więc o Kodeksie Bohema, a na s. 175 znajdujemy groteskową 
informację, że na podstawie prac badawczych uniwersytetu „ma się w najbliższym 
czasie przystąpić w Polsice do produkcji sił molekularnych“.

E. O.

REWIZJA RZEKOMEJ DRWINY Z KOPERNIKA

W  tomie 2 (za rok 1963) „Rocznika Elbląskiego“ ukazała się praca Józefa 
Lassoty Wilhelm Gnaphews (1493— 1568), twórca elbląskiego gimnazjum, dramaturg 
i reformator. Większą część rozdziału, przedstawiającego Gnapheusa jako drama­
turga i reżysera, autor pracy poświęcił zagadnieniu: czy aluzje zawarte w komedii 
Gnapheusa o pyszałkowatym błaźnie-mędrcu Morosophus, wydanej w Gdańsku 
w  1541 r„ rzeczywiście odnoszą się do Kopernika, jak przekazali pierwsi jego 
biografowie? Za Janem Brożkiem i Szymonem Starowolskim zdanie to powtórzyli 
Ludwik Antoni Birkenmajer, Jeremi Wasiutyński oraz inni autorzy.

1 Por. np. referat prof. Suchodolskiego Przedmiot i zadania_ historii nauki na 
sympozjum poświęconym ogólnym zagadnieniom historii nauki i techniki w  Jabłon­
nie w  1963 r., opublikowany w przekładzie francuskim w dołączonym do niniejszego 
numeru „Kwartalnika“ numerze 1 „Organonu“.


